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Środę N ™ ' 8 8 .  2. Sierpnia 1826.

W IADOM OŚCI KRAIOW E.

—  Z  W ie d n ia . —
Przyiem ną zap ew n e b ę d zie  rzeczą  a kcyio- 

naryiuszoin p ie rw sze g o  A ustryiackiego tow arzy- 
s,'va o g n io w e g o  , n ieinn iey i  w łaścicielom  re a l-  

•hości w  tym  Instytucie za b e z p ie c z o n y m , iż  po 
Opływie p ie rw sze g o  p ó łrocza  b . r . odbiorą n- 
PTzednio w ykaz staną te g o  In stytutu , póki 
" ła ść iw e  ukończone rachunki z  początkiem  p rzy­
s ię g o  roku, trzeciem u  zw yczaynem u J en eralń e- 
111,1 Z grom ad zen iow i A kcyionaryiuszów  nie będą 
przełożone i w tedy p u b liczn ie  og łoszon e.

W  odw ołaniu  się  -do w yeiągn io n ych  z  ksią- 
tow arzystw a podań, znayduiącycl^się w  prze- ' 

Pżonym do d . i .  L utegS L. r . w y ka zie  3ocho- 
, 0v* i  w  w y k a zie  maiątkti lo w a rz y s tw a . p rzy  za- 

. U czen iu  rachunków  1 8 2 5 , w\ p ływ a  c o  na- 
« ęp n ie:

0 istotniego w dniu 3 i .  G rndnia 1825 za b e z-  
p ieczo n ego  kapitało 17 ,6 3 3 ,16 1  Z R . 8 k r. 

Począwszy od i.- .Sty­
cznia do 3o. C z e iw c a  
r - b. w eszło  częścią  . *• .
p rzez  n ow e czło n k ó w  
p rzystą p ien ie , częścią 
z  przedłużen ia  D pły-'
nionych za b e zp ie c ze ń  11,5 7 6 ,8 7 4  Z R . 24 kr.

R a zem  29,212,035 Z R . 32 k r . 
p rzez  uplyn ień ie da- 

w n ierszych  dokum en­
tów  ugodę zaw iera ią- 
cych (P o liz z e n )  oupa-
dło z  za b e zp ieczen ia  4 ,12 1,8 6 8  Z R . 47 kr.

iż  w  d . 3o. C zerw ca  
>• r. b y ło  istotnie z a ­

b ezp ie czo n eg o  kapi­
tału .................................. 25,090,166 Z R . 45 k r.

* latem  za b e zp ie c zo n y  
kapitał w  ostatniem 
p ó łroczu  p o m n ożył
*ię o .................................. 7 ,4 5 5 ,o o 5  Z R . 37 kr.

°daym y do p o w yższych  29,212,035 Z R , 32 kr. 
Opłynioną z  rokiem  
przeszłym  ilo ść  na do- 
kumenta za b e zp ie c ze -
®ia (P o liz ze n ) . .  .  i , 854»63o Z R . 24 kr.

w yp ad n ie p rzeto, ż e  to ­
w arzystw o od p o c z ą t- ’ 
ku sw oich  zatrudnień  
p r z e z  17 ,5 7 3  P o liz z ó w
z a b e zp ie c zy ło  w artość___________ __
kapitalną . . . .  3 i , 066,665 Z R . 56 kr.

Z  n agród  z  roku  p r z e s z łe g o  c a  p rzy szły  rachu­
nek p rzen iesion o . .  14 2 ,4oo Z R . 34 kr.

W  ciągu ostatniego p ó ł-  % 
rocza  z  za b ezp ieczen ia  

. ’  na czas d łuższy i  krót­
szy  w eszło  . . . .  i o 5,366 Z R . 29 kr.

. zatem  w szystkie n agrody 
p ie n iężn e  do p rzy ­
s z łe g o  porachunku u-
zd oln io n e d och od zą  __ _
i l o ś c i ....................................  247.787 Z R . 3 k r.

J e i l i  dodamy do tego w  
roku przeszłym  do zu­
p e łn e g o  rachunku t o ­
w arzystw a p rzy p a d łe  i 
istotnie porach ow an e

n a g r o d y ...............................  4o,5o4 Z R .  55  kr.
okaże 6ię z  tego  od p o ­

czątku działań  to w a ­
rzystw a (18 . P a źd zier­
nika 1824) cały  w p ły w
w  n agrodach w yno- -_____
jszacy . . . . . .  288,271 Z R . 58 kr.

Z a  szkody p o ż a r ó w , w ynagrodzenia za zn ie s ie ­
nia i ze zw o lo n e  nagrody m usiało "  tow arzy­
stw o za p łacić  .  . .  44 ,000 Z R . —  k r.

J e ż łi  dodam y to , co  się 
zap łaciło  za te same
ru bryki r . z . . . . 19 ,19 0  Z R . 5 i kr.

zatem  cały w ydatek  tow a­
rzystw a w  tym w z g lę ­
d zie  od  początku  ie g o
działaln ości okazuie _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

- s i ę ...............................  63,190 Z R . 5 t kr.

P o d łu g  te g o  form uie się n akon iec w  sp osob ie  
następuiącym uprzedni w ykaż maiątku p ie r­
w szeg o  A ustryiakiego tow arzystw a oen iow e^ o 
w  d, 3o. Czerw cu 18 2 6 :
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Z a p isó w  d ługu  A kcyionn ryiuszów  2000 pG 700
Z R .  .............................. i , 4oo,ooo Z R . —  Lr,

Skł/idki A L cyyn ey 2000 
p o  3oo Z R . w  go to-

' w i ź n i e   600,000 Z R . Lr.
Funduszu o d w o d o w e g o

z  r. 4825 . . . .  7>°37 Z R . —  L r.
P ro c e n t w eszły  od Lar

pitału  w g o to w iźn ię  :?3,37.5 Z R . Lr,
N agroda 
w  p ie ­
niądzach 247*767 Z R . 3 Lr,
P o  od- 
c ia g n ie- 
n iu  za ­
p łacon ych
«z,Lód 44-ooo Z R ,— L r.

20 3,767 Z R . 5  Lr.

Główna Summą 2,234, l 8o ZR. —  Lr.

Z  czftgo  potrącić ty lk o  n a le ży  kosztą zarządu 
ostatn ich 6 m iesięcy.

'  Zatem  maiąteh czyn ny służący tow arzyskim  
za b e  p ieczen io m  za r ę h o y in iią , sLłada się .wię- 
c e y  iah z  2 ,225,000 Z R . w  M . R ., m iędzy któ­
rym  ie s t g o to w izn y  więc-ey iah 825,000 Z R . yr 
M . K.

W  W ie d n iu  d . 18 . L ip ca  4826.
Z  D y re h cy i p ie rw sz. Austr. tow arz. o g n io w ego .

L . N . H erz, Jan  M ayer,
p ie rw szy  D y rek to r. D y rek to r, (G . W .)

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE,

Ameryka Hiszpańską.
Gazeta w ychodząca w  Karrąhas, E l  Colav\- 

b ią n o ,  zaw iera z  d. 20. M aia, eo następuje:
•  W czo ray  w ieczorem  przybył .tu Jen erał 

P a e z ,  otoczony zacnem i członkami M nnicypalno- 
ą c i , Ltórzy aż do Antimona naprzeciw  niego b y li 
w yiech ali. W yra z publiczn ego głosu przy tey spo­
sobności b y ł nie do zapoznanią. P ow ietrze na­
p e łn ia ł odgłos: N iech  żyie Rzeczypospolita! N iech  
ży ie  B o liw a r! N iech  żyie Jen erał P aez! W oysbo 
lin io w e i p iech o tą -i jazda inilicyi nąrodowey stały 
pod b ron ią , a dzw ony kościołów  w ydaw ały o d ­
g ło sy. Zaraz po przybyciu poprzylepiauo znaną 
iu ż  od ezw ę. -

T a ż  sama gazeta umieściła oraz . dość o b ­
szern y artyhuł o korzyściach z .Konstyiucyi fede- 
racyyney pochodzących.

Z  Rarrahas donoszą pod ’3 . .C zerw ca , i e  
Jen erał Berm udez og łosił Jenerała P a e z  za bun- 
t o wnika i zdraycę i gotuie się przeciw ko - niemu 
w yruszyć.

P od ług  Globe opowiada pewien podróżny,

Ltóry P eru  w  d. 20. M arca o p u ścił, że  Boliwat 
b aw jł podów czas w L iin ie , le c z  inowiono, i ż P° 
otworzeniu Kongresu znowu do w yższego P®ru 
pow róci. Glo.be sadzi, że  wypadki zaszłe w K ° ' 
lumbii m oże g o  sh łouią, do odmiany iego  posta* 
nowienia. (Z ł. s l-)

W i e l k a  B r y t a n i ia  i  M a n d y i a .

O  przyczynach, które Króla Birm anów rnic- 
w o liły  nieprzyiąć zaw artego pokoiu, zeznanie Koffl* 
jnissarza w oien n ego Birm ańskiego iako ieńca rzu­
ca nieiahie światło. Z  tego pokazuie s ię , że 
zaraz po zaw arciu pokoiu w ysłani dw ay Sinda* 
row ie z  warunkami do Króla, nie namienili nic o 
uwolnieniu ień ców  w o ien n ych , czeg o  A nglicy żą­
dali , a oczern K ról innyin sposobem  się dowie­
d z ia ł. P o słał zatem k o g o ś , -aby się w ywiedział 
a  okolicznościach różnicy tych podań. Przyteio 
npływ ał czas do ratyGkacyi w yzn a czo n y , a ukła- 
daiący się op o k ó y, nie maiąc odpow iedzi od Dwo­
ra , p rzelęk li s ię , gd y  iin A n glicy oznayinili, że 
nocy następuiącey kończy się zaw ieszenie broni- 
M ieli <jni w  praw dzie 4 , l ahów rupii w  rękujiakJ 
pierwszą w ypłatę kosz^óyv woiennych , nie waźyb 
się atoli ratifikować ugody b e z  zatwierdzenia. Po- 
stanowili zatein w  razie zaczepki nieodpowiadaćnJ 
w ystrzały A n glik ó w ; le c z  gd y  ogień  począł być 
m ocnieyszyin , przyszło do potyczki. B innaniei 
którzy tylko 20,000 lu d z i ,  p o ło w ę muszkatami 
uzbroionych m ie li, zmuszeni b y li , opuścić Mol- 
loun. O prócz tych stoi ieszcze 10,000 ludzi pod 
sprawą szw agra kró lew skiego w Czalate. Król ha- 
za ł wszystkie sw oie z ło to  i srebro w  sztabach 
wy-bić ną pieniądze dla w oyska, i dla tego nie w 
stapie zapłacić summy traktatem oznaczoney.

Gazety Madraskie do d. 3 . Marca donosz* 
o n o w o  rozpoczętey kampanii przeciw ko Birm*- 
-nom co następuie: Angielskie woysko posuwa się 
w  kray nieprzyiacieiski. W  tw ierd zy M ełonn , 
w ziętey  w  d. 18, Stycznia, znaydow ał się traktat 
-pokoiu m iędzy Anglikam i a W ła d zcą  Birmanów* 
który nawet do stolicy do zatw ierdzenia nie był 
przesłany. P rzy  zdobyciu  tw ierdzy dostał się w  rę- 
;ce  A n glików  koń brata Cesarskiego; sam zaś X ią ż(>- 
ma b y ć  -raniony. W oysko  A ngielskie zniosło 
tw ierdzę. W  tey tw ierd zy zabrano ko  be­
czek  p ro ch u , 2000 sztuk b ro u i, 80 sztuk dział* 
pew na summę pieniędzy i dużo zboża. T w ierd z­
iła umocnioną była p o d łu g sztuki, i nieprzyjaciel® 
m ieli ią za n iedobylą. R o zp o częcie  się na nowo 
kampanii uspokoiło m ieszkańców Rangoon-u, którzy 
p rzez oddanie tego miasta dotychczasowem u icł* 
W ła d zc y  (Cesarzow i A vy) obawiali się z łe g o  ®' 
b eyścia , i dla tego wszyscy zb ierali się do iedne' 
go  z  miast, ktpre traktatem pokoiu Kompanii od' 
stapiouo, przenieść, teraz zaś są us.pohoieni. W oj"



s} °  Angielskie cierpi w iele  z  pow oda w ielkich  
es«czów ; w szczęły  się w  tem że ch o ro b y, a na- 

w rozm aite potrzeby nie iest n ależycie opa­
l a n e .  N ieprzyiaciel dla uczynienia d y w e rs y i, 
Uate się c h c ie ć  uderzyć na A rakan , c o b y ; się 

może p o w io d ło , poniew aż tameczna załoga 
aba i vv niey choroby pauuią. N ieprzyjaciel zb ie- 

l*i^°- t*° 4o,ooo ludzi z  drugiey strony gór T a- 
i  u i ieżli iak zamierza, niebaw em  uderzy, tedy 

lewiele dozna przeszkód.
P o d łu g  wiadomości z  B hurtpore w Indyiach 

*®hodnich znaleziono przy zdobyciu tey tw ier- 
skarb zn aczn y , który rachuią do 90 lak rupii 

'Po 12— t 3ooo funt.szt.) T e ż  saine listy donoszą 
°adzvTyczaynein d ziale , które 102 funtowe kule 

yrzuca, zdobytein w  B h u rtp o re, a które teraz 
I *  być przesłane do A nglii iako podarunek Kró- 
° 'v* od Kompanii. O p rócz Bhurtpore utracili 

y^ stańcy ku północy Indyiów wschodnich ieszcze 
war, ostatnie inieysce obronne w tey części kraiu. 

. Jedna z  gazeta d on osi, ż e  S ir W a lter Skott 
’3tiowany został drukarzem  królew skim  w  Szko- 

^ (°rząd Sinecure).
Dnia 5. L ip c a , za ło życiel Sincapore Guber- 

0t i dzieiopis Javy zasłużony Stamford R uffles 
 ̂ z tego świata. Umarł także znany ze  sw ego 

■ Ciególnieyszego sm aku, zam ożny dawnieyszy po­
p a c z  Fonthil A b te y , P . Farghar. (G . IV.)

^ Gazeta Star uiówie o adresie w  form ie pisma 
°tnego do w łaścicieli pożyczki greckiey  i do 

Pr*y>acioł greckich. Autor wyraża podziw ienie 
ż e  w Anglii zapał dla G reków  o sty g ł, 

r°dczas gd y  Francuzi sw ey, litości i zapałow i ża- 
g('ey niepołożylt granicy. » N ie sądziemy (mówi 

Sr) aby zapal naszych w spółobyw ateli miał się 
>mieyszyć, leez  pew nie pieuiędzy na pom oc da. 
P!h nie użyto n ależycie i rachunki z tych że za- 
l«łane. Adres ten w yra ża , iż  w e Francyi z ło - 

0qo dla G reków  5o,ooo funt. s z t ., zatem dwa 
tyle co dla Jenerała Foy. T o  prawda, le c z  

. y w ięcey nierów nie w łożyliśm y pieniędzy w po- 
y°zkę g r e c k ą , i p rzez niepewność wypłaty d ług 

§ Uważać m ożemy iako sk ła d k ę « T u  mówi 
®r o niedostatku urządzenia w oyskow ego w Gro- 

P> i op ow iad a, że  adres ów  przehtada, aby 
j^ U e g o  w ielk iego Jenerała Angielskiego prosić, 

 ̂ się n(]aj  d 0 G re c y i, i  wtyln celu  otwo- 
yó pożyczkę na 5o,ooo funt. szt. Adres wspo- 
n'°ny wymienia tego Jen erała , który oraz iest 
btykieiu f m ianowicie L ord  B en tin ck , le c z  Star 

e| lP ', czylib y  Lord przyiął dow odztw o w G recyi, 
« y z rzekł się n aczelnego dow ództw a w  Indyiach 

Schodnich ze  w zględu  sw oiego zdrowia.
Ir _ Posucha i gorąca w  Anglii w ciąż ieszcze 

VF Hull proszą odeszcz po kościołach. W  
aUchestrze doszło było gorące do 89 *  F .

( 25. 1/2 0 B .) a w  LiverpooIu nawet do 98 ®F. 
(29 i/3 0 R .) w  Galloway tak poschło wszystko, 
że  włościanie b ydło  sw oie na łąkach codziennie 
dwa razy paść muszą.

W  Hrabstwie Sussex obrano znow u obu 
dawnych reprezentantów , P P . B u rel i Carlois , a 
liberalny Sir G. W ebster, który w yborcom  nic 
nie chciał dać ieść ani pić nie utrzymał się.

{ D , A . )

Francyia,
Sąd Appellacyyny P aryzki (w  przypadkach 

policyynych) w d. 14. Lipca po dw óch posłucha­
niach i trzechgodzinnein naradzania się potw ier­
d ził p rzez Adwokata R ząd ow ego  zaskarżony w y­
rok pierw szey instancyi, który znanego G regor 
(M a c-G reg o r), b yłego Jenerała w  służbie N o w ey 
G ranady, a póiniey m ieniącego s ię : »Z Łaski Bo- 
żey  KacykieinPoyaisów w kraiu.VIosquitów«, d w óch , 
A n glików  iego Radców  Stanu i iego  Sekretarzów , 
iedn ego Francuza od zaskarżenia o fałszyw e czyn« 
ności u w oln ił i dwa lata w ię z ie n ia , na które iego 
Ajent Lehuby (autor p la n u , aby pod opieką Ka­
cyka zało żyć osad ę, zwaną N ow a Neustryia na 
brzegach  M osquitów , w  Am eryce środ kow ey,) 
b ył w skazany, zm nieyszył na 3 miesiące.

D ziennik Francuzki z  d. 10. z . m. zaw iera 
nactępuiący artykuł: »Z listu Admirała de Rigny,
naczelnego D ow ózcy stanowisk Francuzhich na 
morzu L ew an ckiem , którego odczytanie (przez 
P . Wiilele) tak zaszczytne i iednozgodne uczucie 
w  Izbie P arów  w zb u d ziło , w idzieliśm y, ż e  A d ­
mirał ten odw oływ ał się do rozporządzenia król: 
■ze Stycznia 1823 i do ograniczaiącey depeszy ow - 
czasow ego Ministra Spraw Zew nętrznych (W fc e - 
H rabiego Chateaubrianda). Jeden z  naszych kor- 
respondentów w G recyi przesłał nam takowey zu­
pełn y odpis, i nie dziwiem y s ię , ż e m ó g ł ie y n a -  
bydź , g d yż przesłana była dwudziestu sześciu Kon- 
zuloin. P oniew aż księgarz Ladvocat zapom niał 
umieścić tey depeszy w tym tom ie edyeyi w szy­
stkich d zie ł P . Chateaubrianda, w  którey w szy­
s tk o , co się dotyczę G recyi ze b ra ł, tedy sądzie- 
tn y , ż e  ternu nakładcy czyniem y przysługę daiąc mu 
n ow y dohument w ypływ aiący z w ym ow nego pióra 
P o ety  M ęczenników  , który w  drugiey e d y c y i, ie­
żli do tego  p rzy y d zie , umieścić m oże. W  edy-' 
cyi wszystkich d zieł nie może nie b yć zapomnia- 
nem nawet same sprzeczności.«

»0 kólnik Ministra Spraw Zew nętrznych , co 
się dotyczę król. R ozporządzen ia, które zakazuie 
handlu niewolnikam i, ob.eymuijcy obiaśnienia te­
go  zakazu, przesłany Konzulom Francuzkim  w Sa­
lonie , A ten a ch , N apoli di R om ania, K o ro n , Pa- 
trąs, A rta , K a n ei, JŚ an d yi, w T ra p ezu u cie , przjr
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D ardanellach, w  S m yrn ie, S cio  , R o dzie  , A leppo, 
Ladakiah , T rip oli w S y r y i, Bairut, A k rze , na wy- 
spie C y p rz e , w  A lexan dryi, T rip oli w Państw ie 
B arbaryyskiem , T u n e c ie , B o n ie , Oranie i Tan- 
gerae.«l

^Rozporządzenie t o , M ości P an ie , do w y ­
konania którego masz W P an  się p rzy ło ży ć , ściąga 
się iedynie do szczególn ych  okoliczności cza su , 
i  w  żadnym sposobie nie m oże być zastosowane 
do transportu n iew olników , których T u rcy  tak w  
K a irze , iakoteż w  T rip oli w  kraiu Barbaryyskim, 
w  Czerkasach i G eorgii do sw oiey osobistey słnż- 
łjy  i sw oiego domu kupować zw y k li, a którzy o- 
nym zw yk le  w  podróżach towarzyszą.* *)

»Atoli korzystaiąc z  tey sposobności, aby 
W P an a  w zględem  tego  ostatniego gatunku zw ró ­
c ić  u w a g ę , iż  dla uniknienia w szelkiego pozoru 
nadw erężenia ustaw o handlu niew olnikam i, nasi 
Kapitanowie okrętów kupieckich unikać powinni 
w szelk iego  udziału do knpna lub sprzedaży czar­
nych Afrykańskich n ie w o ln ik ó w , którychby na o- 
kręty b ra li, i ż e  W P a n  w e wszystkich przypad­
kach , gd zie  wspomnieni Kapitanowie odstąpią od 
tych  w aru n kó w , nie b ęd zież zaw idział ich pasz­
portów  , i dasz mi o  tern wiadomość.*

*P rzyym iy W P an  i t. d.
(Podp.) »W ice-H rabia C kiteaub and.*

P .  S ch m alz zastąpi P . Davrd iako francuz- 
k ie g o  Jen eraln ego  K on zula w  L ew an cie.

D nia 10. L ip ca  g ie łd a  P aryzka odbyw ać 
s ię  za czn ie  w n ow o w ybudow anym  pałacu g ie łd y .

'  ( G -
Królestwo Polskie.

Odebraliśm y z  W arszaw y pewną wiadomość, 
ż e  X ia ż ę  Namiestnik K rólew ski, J ó ze f z W rzącza  
Z a i ą c z e k ,  d. 28. L ipca o godzinie ó ley  rano 
życie  zakończył.

Rossyia.
C esarz Jegom ość dał n.owy dow ód sw oiey  

scisłey  sp raw ied liw o ści p rze z  ro zp o rzą d zen ie  w  
d . 9. C zerw ca  do Kami te tu M inistrów  w ydan e, 
■w którem ro zk azu ie  c o  n a stęp u ie : t)  »Zaleci«
okóln ik iem  do w szystkich  G ubernatorów  c y w il­
n ych  w  P ań stw ie , iż b y  iak nayspieszniey żąd ali 
rozstrzygn ięcia  to czą cych  się  spraw  p o  wszyst- ' 
k ich  Sądach ich  Adm inistracyi p o d le g ły ch , s z c z e -  
g ó ln ie y  osadzonych w  w ięzien iu . 2) N adew szy- 
stko P ro k u rato ro w ie  G uŁernialni o b o w ią zan i są

*) C i,  których w Tripoli i Kairze ttupnią, są czarnymi, 
inni zaś białymi , a liczba Mahometanow i Chrze- 
ściian prawie iednaha. ,

Przyp. DzSeńnitia Paryztiego.

w yko n ać tę N ayw yzszą  w o lę ,  i  w razie wę* 
dbałości S ę d z ió w  d on ieść natychmiast M ini' 
strow i S p raw ie d liw o śc i , który udzielać będz*® 
co miesiąc M o n arsze w yiątków  z  tych raportów* 
3) G u bernatorow i Cyw ilnem u Sm oleńskiem u da®, 
naganę za op ieszałość, z  iaką S ąd y  w  owey pi"0'  
w in cy i to czą ce  się  spraw y odb yw aią. ( V .

Korpns weyska Kaukazskiego działa ciągle p I' 
myślnie przeciw  zbuntowanym Czetszenoin. Jen®' 
rał Jerm ołow  w yszedłszy d. 9. Kwietnia z  twi®r" 
d zy  Groznaia na c z e le  5 batalionów piechoty, 100 
k o za kó w , 9 dział artyleryi pieszey i 2 dział 
tyleryi konney , przybył nazaiutrz do wsi Alkan®' 
Jurt , zkąd postanowił otw orzyć sobie drogę d® 
w ąw ozów  okrytych drzewam i i przeyśdź rzekę 
nia. D nia 12. zaczęto las wycinać i roboty trwaty 
do d. 16 . mimo częstego strzelania ze  strony g0' 
ralów  , których zaw sze pokonano, a żo łn ierze DaSj 
byli zasłonieni. N ieprzyjaciel w ypędzony ze  wS» 
K urtzali, którą w oysko nasze z a ię ło , u d eizy ł d' 
17 . z  dosyć znaczną siłą na tylną straż naszą ; 1®C® 
otoezony p rzez strzelców  naszych , musiał ncieh8® 
ze  znaczną stratą, będąc wystawiony na w ystrzel 
działow e. Jen erał Jerm ołoW  otrzym awszy d. 2®’ 
w  posiłku 45o K ozaków  regu larn ych , a 25o i®*” 
dy Czetszeńskiey i 2 działa artyleryi konney, zbij* 
ż y ł się d. 23. do wsi Karz Czykinkaża , gdz-i® 
m ieszkańcy natychmiast się  poddali. Nazaintrz 
da Czetszeńska odpędziła nieprzyjaciela , który d* 
25. został przym uszony do ucieczki ze  znacz®} 
stratą przy wsi U rus-M artan . T e g o ż  dnia i ** 
dniach następnych zaięto się  ścinaniem drzewa, * 
d . 28. woysko w eszło  do tw ierdzy. Dnia 2. M*’* 
Jen erał przeszed ł Argunę p rzy  Kan-Kale. Dnia 5- 
w oysko usadowiło się przy wsi B e łh e ta ia , zk?  ̂
w  lesie p rzez równinę T ep lin  zro b iło  drogę d0 
rze k i: —  od d. 12. do 17 . ścinano drzew a ** 
kierunku wsiów Czestaia 1 Kermentszuk aż do s f0" 
du Gór Czarnych. —  W  ciągu tych robot był? 
kiłkokrótne strzelanie i zaszły cząstkow e utarczki 
w  których nieprzyjaciel został zaw sze ze  stratą od' 
pędzony. Dnia 18. woysko w eszło  do tw ie rd ź ’ 
a w  dniach 2 1. i 22. uprzątnęło drzew a z sła^' 
nego w ąw ozu Kan-Kale, który p rzez to zamie111. 
się w  ogromną dolinę. Skńtkiein tych dział8® 
b yło  poddanie się znaczney liczb y  Czetszeaó^'
Z  dw óch stron zrobiono n ow e d r o g i , i w yci?1® 
d rze w a , w  ro zleg ło ści przecbodzącey wystrz* 
karabinowy. T ym  sposobem bardzo trudno b®' 
dzie n ieprzyjacielow i uderzać niespodziewanie ®* 
woysko nasze i potem się ukrywać. W  tych 
tarczkach straciliśmy tylko iedn egc Oficera, i dwóc[* 
żo łn ie rzy , którzy p o le g li;  mieliśmy oraz dwć® 
O ficerów  i 36 żołn ierzy ranionych. ' (A/. /R*)

Kedakcyia Józefa B e n s | ;  Drukiem Piotra P i 11 e r a.


